E 
Wydanie B. 


Prenumerata poczt. zł 120 
zł 130 


Cena egzempiarza zł 


"ĄEBIA.C - cniaLw.Lym 
. wynagrodzeniem sprzedawcy 


przez roznosiciela 


. 


Nowe manewry 


gaullistów 


PARYŻ (obsł, wł). Kierownictwo 
partii generała de Gaulle'a podjęło 
pertraktacje z kierownictwem partii 
postępowych - katolików (MRP). Ce- 
lem tych rozmów jest przyśpieszenie 
nowych wyborów powszechnych we 

i węjtpliwości, 


przeprowadzenia wyborów byłyby | Podróż ta miała by na celu zała-godzenie taró, które powstały na tłe 


zagadnienia kontroli przemysłu Za-głębia Ruhry. Stosunki francusko- 


brytyjskie — stwierdza w z 


importu luksusowych towarów fran- 


wersja, że wobec pogarszających się stale stosunków francusko-brytyj- cuskich stanowi poważny cios dla 


gospodarki Francji. 


Wokół warzenia 


pogłoską o zamierzonej podróży min. | arabskiej Palestyny 


Bevina prasa postępowa — nie były 
od czasów rządu Vichy tak złe, jak 
obecnie. 


do Transjordanii 


"LONDYN  (obsł, wł.) Parlament 


Co do stosunku” Stanów Zjedno- | Transjordanii miał wczoraj rozpocząć 


czonych do Francji, zwraca 


się. w debatę nad projektem przyłączenia 


Konto PKO „Zryw“ nr V1-135. 
Konto bież.: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz konto nr 8086 


Rozdźwięki anglo - francuskie 
pogiębiają Si 


Bevin wybiera się do Paryża dla złagodzenia tarć 


Parłament irlandzki uchwalił ostatnio ustawę zrywająca 
więzy uzależnidjące Irlandię od W. Brytanii. Walkę o niezależność 
prowadzi naród irlandzki przez wiele lat pod przewodnictwem de -Vales 
ry. Co prawda de Valera odszedł w wyniku ostatnich wyborów, ale w 


* tym samym kierunku poszli jego następcy premier 
lewej) i min. spraw zagr. Mac Bride z prawej). 


Konśresu Zjednoczeniowego 
Wielkie pokazy ogni sztucznych | 


WARSZAWA (PR) Wszystkie szta* ! 


tych kołach uwagę na fakt, że ame- | Krajów arabskich w Palestynie do 
rykańskie ministerstwo spraw zagra- | Transjordanii pod zwierzchnictwem 
nicznych  ustosunkowuje się do króla Abduliaha. o przebiegu tej de= 
Francji przychylniej, ni. minister- baty nie nadeszły „na razie żadne 
stwo obrony. Zainterpelowany w tej | szczegóły, wiadomo jednak, że Egipt 
sprawie ambasador amerykański w |Z4fmuje wobec tego projektu e z 
* « isko opozycyjne. Król egipski Faru 
Londynie, Douglas, uchylił się od | "5" i a ya 
mego sprecyzowani stanowis- | oświadczył przed kilku dniami, że 


' ka rządu USA wobec Francji. 


| LONDYN (PAP). Omawiejąc sto- 
. sunki brytyjsko-francuskie dziennik 
: „Daily Mirror" stwierdza, iż pogor- 
; szenie stosunków nastąpiło przede 
wszystkim dlatego, że 1) rząd fran- 
cuski odm/wiż ej pracy 
brytyjskim 4-letnim p gospo- 
darczym, 2) Francja nie może się 
zgodzić na politykę brytyjske, po- 
pierająca odbudowę przemysłu nie- 
mieckiego na prawach pierwszeńń- 
stwa. 


Dziennik „Daily Worker* stwier- 
dza ze swej strony, że Francja widzi 
def'enie W. Brytanii do całkowitego 
opanowania handlu zachodnio-euro- 
pejskiego. Dziennik przyznaje, że 
Francja znajduje się obecnie w sy- 
tuacji bardzo trudnej, gdyt. jest za- 
grożona przez odbudowę przemysżu 
niemieckiego, popierane przez Stany 
| Zjedn. i W. Brytanię. Poza tym de- 
Ulice Warszawy przybierają w cyzja brytyjska co do zaprzestania 


ostatnie: 


John Costello (z 


"fety młodzieżowe z pozdrowieniam: przyspieszonym tempie odświetny 
dla Kongresu Ziednoczeniowego obu ; wygląd. Liczne gmachy i budynki fa- 
partii robotniczych znajdują się w | bryczne spowite w czerwień flag, wo» 


drodze do Warszawy. Na trasach; 
Które sztafety przebiegają, wita je pu- 


bliczność z radością, a wszędzie wid- ` 


dieją bramy triumfalne |! napisy po 


witalne. Szczególnie uroczyście wita- ` 
ła ludność sztafety młodzieżowe w Ra ` 


domsku. Wczoraj rano o godz. 9,30 
wyruszyła sztafeta w obecności nie' 
przebranej rzeszy publiczności z Ło 
dzi 


Autentyczny „Rembrandt“ 
wisiał nad «uchnią ` 


GDYNIA (dz) Jedno z pism gdyń: 
skich donosi, że na apel Kierownic* 
twa Domu Marynarza w Gdyni o 


ofiarowanie obrazów do ozdobienią | 


wnętrza, marynarz Minkiewicz przy 
niósł stary obraz, który wisiał nad 
kuchnią. Kierownictwo Domu Mary: 
narza i przewodniczący Komitetu 
Opiekuńczego kpt, Lekki zorientowa* 
li się, że „stary obraz“ przedstawia 
dużą wartość. Sprowadzony ekspert 
stwierdził, że obraz jest autentycznym 
dziełem Rembrandta z 16:go wieku i 
przedstawia śmierć Dariusza. Bezcen: 
ne. arcydzieło przedstawiało przed 
wojną wartość około 300.000 zł. . Kie* 
rownictwo Domu Marynarza i Komi? 
“tet Opiekuńczy 


zy tramwajowe i autobusowe przy* 
brano chorągiewkami, a na wysokich 
masztach zawieszono czerwone pro 
porce. W ' licznych punktach miasta 
widnieją portrety przywódców pol- 
skiego ruchu robotniczego, : 

Gorączkowa praca wre także wo- 
koło gmachu Politechniki, gdzie się 
odbędzie Kongres. 

Najokazalszą dekoracię przygoto- 
wali pracownicy Elektrowni War 
szawskiej. Na dachu 4-piętrowego bu- 
dynku dyrekcji umieszczono natural- 
nei wielkości dwie postacie robotni- 
ków trzymających wspólnie włetki 
sztandar robotniczy. 

WARSZAWA (PAP) Dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego Centrala 
Handlowa Przemysłu Chemicznego or: 
ganizuje w Warszawie przed gmachem 
Politechniki, w którym obradować bę: 
dą delegaci, olbrzymi pokaz ogni 
sztucznych. 

Impreza ta zorganizowana zostanie 
z niebywałym dotychczas rozmachem. 
Delegaci i mieszkańcy Stolicy ujrzą 
nad miastem - wykonane barwnymi 
jogniami sztucznymi aktuame hasła 
| ruchu robotniczego, nazwę zjednoczo: 
inej partii robotniczej oraz różnorodne 
| pokazy pirotechniczne. Sztuczne 


Przedłużenie 


stanu wyjątkowego | 
'w Burmie 


| RANGUN (obst. wł). W 7 prowin- 
cjach Burmy przedłu'ono moc praw- 
ną o wprowadzeniu stanu wyjatko- 
wego aż do stycznia przyszłego roku. 
Na Malajach aresztowano dotychczas 
4.300 tubylców, z tych samych Chiń- 
'czyków 3.800, Wszyscy aresztowani 
„zostanę. deportowani. Akcja ta już 
| się rozpoczęła. 


| odbyta nie dawno w tej samej spra? 
aa konferencja w  Jeryho nie była 

kompetentna, gdyż była na niej re= 
| prezentowana mniejszość krajów arab* 
' skich. 


„Otwarcie wystawy prac 


- Ksawerego Dunikowskiego 


WARSZAWA (PR) Wczorai odbyło 
się w Warszawie w Muzeum Naro” 
dowym otwarcie wystawy dzie! prof. 
Ksawerego Dunikowskiego w obecno- 
śc? premiera Cyrankiewicza, marszał- 
ka Sejmu Kowałskiego, wicepremiera 

i Korzyckiego, kilku innyh członków 
rządu oraz przedstawicieli społe- 
, czeńwsta. Otwarcia wystawy dokonał 


1 


| dyrektor Muzeum, Lorentz, 


Marszałek Żymierski 
opuścił Czechosłowację 


PRAGA (PAP) W sobotę po połud- 
niu przybył do Bratysławy marszałek 
Żymierski w towarzystwie czechosło- 
wąckiego ministra obrony nar. gen, 
Svobody 1 ambasadora RP Olszew* 
skiego. W niedzielę przed południem 
marszałek Żymierski w towarzystwie 
min. Svobody, ambasadora Olszew- 
skiego i gen Siricy odebrał defiladę 


| wojskowa. Po defiladzie goście pol- 


scy udali się do gmachu słowackiei 
rady narodowej, gdzie min, Svoboda 
udekorował członków. polskiej dele- 
gacii wojskowej wysokimi odznacze. 
niami czechosłowackimi. 

Po obiedzie w hotelu Carlton ! uro” 
czystym pożegnaniu na dworcu, mar- 
szałek Żymierski opuścił stolicę Sło- 


,wacii udając się w drogę powrotną 


do kraju. 


Lod na Zatoce Puckiej 


Północny Bałtyk 


GDYNIA (dz) Ostatnie przymrozki 
spowodowały pokryciem się cieńką 
warstwą lodu wód Zatoki Puckiej, na 
całej jej olbrzymiej przestrzeni. Lód 
u brzegów jest nieco grubszy, nato* 
miast na środku zatoki utrudnia już 
nawigację. Dostęp do portu puckiego 
jest możliwy dla silniejszych jedno- 
ję morskich. O ile mróz jeszcze po: 
| 


zgodnie ustalili, że ognie odtworzą na niebie barwne ży: | trwa przez dwa dni Zatoka Pucka sta: 


tak cenne dzieło winno stać się włas* we obrazy, kaskady wodospadów itp. | nje się niedostępna dla żeglugi. 


nością całego narodu i wystosowało | 


list do Ministerstwa Kultury i Sztuki 
z don'esieniem o sensacyjnym odkry* 
ciu w Gdyni. 


kazy zademonstrowane będą w naj: 
większych ośrodkach robotniczych w 
|Katowicach, Łodzi i Szczecinie. 


W tym samym czasie podobne po* | 


Według informacji Wydziału Synop* 
tyki w PIHM:ie, który prowadzi ma: 
py zalodzenia Bałtyku, w bieżącym 
roku porty północnej części Zatoki 


zamarznięty 


Botnickiej są już ścięte lodem. Do 
głównego portu wywozowego szwedz” 
kiej rudy — Lulea prowadzi wyrąba” 
ny w lodzie tor wodny. Żegluga jest 
więc dzięki tęmmu otwarta, ale mimo 
to wiele statków zabiera już rudę z 
portów położonych bardziej na po» 
łudnie, jak np. Okselesund. W nie: 
których portach, jak Holmsund jest 
narazie tylko cienka kra, która nie 
przeszkadza w żegludze. Bardziej na 
północ żegluga dla małych parowców 
jest utrudniona. Zatoka Fińska jest 
całkowicie wolna od łodu. 


PKO IKP nr VI-140 


Zmierzch 
mocarstw 
kapitalistycznych 


Nie będzie przesadą twierdzenie, 
że wypadki, rozgrywające się dziś w 
Chinach, stwarzają warunki dla: 
wielkiej zmiany w układzie sił na 
świecie. Po pierwsze dlatego, że 
zwycięstwo Chin ludowych przy- 
śpiesza proces emancypacyjny 
wszystkich ludów azjatyckich, a po 
drugie dlatego, że emancypacja lu- 
dów azjatyckich kruszy bazę, na 
której opierają się w pierwszym rzę- 
dzie mocarstwa kapitalistyczne, 


Azja i jej bogactwa naturalne by- 
ty źródłem, z którego obficie czer- 
pažy mocarstwa zachodnie. Eksplea- 
tacja tego źródła była tym łatwiej- 
sza, że ludy Azji tkwiży w głębo- 
kim zacofaniu i nieuświadomieniu 
politycznym.  Zdawali sobie z tego 
sprawę eksploatatorzy: Anglia, Fran- 
cja, Stany Zjednoczone, Holandia. 
Dlatego nie czyniłi oni nic, aby lud- 
ność azjatycka z zacofania wydobyć, 
a przeciwnie czynili wszystko, aby 
utrzymać ją w ciemnocie, w rozbiciu 
i wzajemnym skłóceniu. Tylko w 
tych warunkach można byżo garstce 
Europejczyków dowolnie rozporzą- 
dzać setkami milionów Hindusów, 
Malajów, Chińczyków. Wystarczyły 
bazy wojskowe, by ten olbrzymi kraj 
podporządkować sobie i zapewnić 
spokojne panowanie. 

Po wojnie ten stan rzeczy zmienia 
się radykalnie. Od trzech lat jesteś- 
my świadkami rosnących i rozwija- 
jących się ruchów wyzwoleńczych w 
Azji potudniowej i wschodniej, To- 
czy się walka w Indochinach prze- 
ciwko władcom francuskim, w Indo- 
nezji przeciwko Holendrom, w Bur- 
mie i na Malajach przeciwko Angli- 
kom. Wyzwoliży się już częściowo 
Indie, zwane przez samych Angli- 
ków „perłą korony brytyjskiej". Za- 
grożone u swych podstaw mocar- 
stwa zachodnie nie cofają się przed 
żadnymi środkami walki, aby ukarać 
„buntowników“. Zdają sobie one 
sprawę, że przegrana w tej walce 
równoznaczna jest z końcem ich mo- 
carstwowości. 

Tymczasem w Chinach rodzi się 
zwycięstwo siż£ ludowych. 500-milio- 
nowy kraj wymyka się z rąk anglo- 
saskich kolonizatorów.  Zrozumiaż” 
jest więc niepokój Anglosasów. Nie- 
pokój, który nie tylko odnosi się do 
przyszłości obszaru chińskiego, ale 
i do pozostałych obszarów południe- 
wej i wschodniej Azji, Nie można 
bowiem odmówić sżuszności dzien- 
nikowi brytyjskiemu „Daily Tele- 
graph“, kiedy pisze on, że zwycię- 
stwo wojsk ludowych w Chinach 
„odbiło by się głośnym echem w Ja- 
ponii, Korei, Indiach, Burmie i na 
całym obszarze wschodniego Pa- 
cyfiku*. 

Kapitalizm zachodni nie jest już 
dziś jednak w stanie zatrzymać bie- 
gu wydarzeń, Nie jest w stanie stłu- 
mić ruchów wyzwoleńczych ludów 
azjatyckich: Zwycięstwo -tych ru- 
chów jest przesądzone, choćby walka 
miała się toczyć jeszcze dłuższy czas, 

W Azji rozpadają się dziś nieod- 
wołalnie gospodarcze i polityczne 
fundamenty mocarstw , zachodnich; 


w). 
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W przeddzień 


Kongresu 


Jjednoczenie wego 


Zjednoczeniowy obu partii robotni. 


ILUSTROWANY KURIER POLS... ` 


s/s „JEDNOŚĆ ROBOTNICZA” 


spuszczony ma wodę 
Wodowanie nastąpiło o miesiąc wcześniej niż przewidywał plan ` 


po 22 OO Nr 343 mmm 
40 km od Nankinu 


"LONDYN (PAP) Jak donosi Reuter 
z Nankfnu, minister obrony generał 


dzeniu rady politycznej Kuomintangu, 
że oddziały chińskiej armii ludowej 


cych: pepiwedzi aiit PUR | ajni GDAŃSK (PAP). W ub. niedzielę odbyło się na stoczni w Gdańsku | botniczego. Po tradycyjnym rozbiciu przerwały linię kolejową Tien Tsin — 
wodowanie drugiego, całkowicie zbudowanego w Polsoe, rudowęglowcł | putelki z winem o kadłub statku, Pukow na południe od Czu-Sien w 


PPS, które odbędą się 14 bm. 


- Sala „Romy“ — miejsce obrad 
zjazdu PPR — została odremontowa-: W zwięzku z 
czeniowym 


na w ramach Czynu przedkongreso- 


wego © 7 dni przed wyznaczonym 


‘s/s Jedność Robotnicza 


Polski uroczyste manifestacje, w cza- | m. in. udział: z ramienia Min. Że- 
sie których manifestanci żegnali od- | glugi wicemin. dr Petrusewicz, wiee- 


jeżdłających do Warszawy delega- 
tów na Kongres Zjednoczeniowy. 


Wypowiedź ministra skarbu Dąbrowskiego 


Stałość naszej waluty 


utwierdza budżet pzźzństwowy na 194890 rok 
| 


WARSZAWA (PAP). W związku j 
z uchwaleniem przez Radę Mini- 


minister dr Widy-Wirski, wojewoda 


gdański in? Zralek oraz delegaci KCpolekiego rewolucyjnego ruchu ro- 


W związku ż tak znacznym roz- 
|szerzeniem zadań budżetu, poważ- 


strów projektu budżetu państwowe- paeh osiągnięciem jest pełne zrówno- 


go na 1949 rok, redaktor PAP zwró- 
cił się do min. skarbu Dabrowskie- 
go z prośbą o krótkie scharaktery- 
zowanie zasad, na których budżet 
ten został zbudowany. 

Na powyższy temat minister skar- 
bu udzielił następującej odpowiedzi: 


| 


ważenie strony rozchodowej i przy- 
chodowej. W ten sposób na cele 
budżetowe nie będziemy czerpać 
środków w drgdze powiększenia 
emisji, co powinno dać w rezultacie 
dalsze poważne wzmocnienie war- 
tości naszej waluty. 


Projekt budżetu na 1949 r. różni rzeczy budżet na 1949 rok nie tylko 


się od budzetu na 1948 rok przede Że nie zakłada jakiejkolv 


z zmia- 


wszystkim tym, że obejmuje on ca- | ny w naszym systemie walutowym, 


tość wydatków państwowych, a więc | lecz przeciwnie, zdąża 


westycyjne i to zarówno administra- 
cji, jak i przedsiębiorstw państwo 
wych. 


Hoffman w Szanghaju |1% sie 
Admini- | przypomnimy, że w wielu krajach 
europejskich, 


SZANGHAJ (obs:. wł.). 


strator planu Marshalla, Hoffman, | | wachodnie- 


do dalszego 


rok, należałoby podkreślić sprawę 
zniesienia systemu kartkowego, co 
niewątpliwie jednym z wielkich | 
naszych osiągnięć, zwłaszcza jeśli 


znacznie za- 


który przybył do Szanghaju, oświad- możniejszych od naszego i znacznie 


czył, Że jest gotów, pod pewnymi, j 
ściśle określonymi warunkami zale- 


cić rządowi amerykańskiemu kon- ograniczenia w konsumcji obowią- | de oraz działacz związkowy, brał 


| 


| mniej zniszczoych działaniami wo- 
jennymi, system kartkowy i poważne. 


tynuowanie pomocy marshallowskiej | | zują w dalszym ciągu. Na tle zrów- 
| noważenia budżetu i zniesienia sy- 
kiem jest utworzenie „prawdziwie stemu kartkowego zmieni się także 
reprezentacyjnego rzędu koalicyjne- układ płac na 1949 rok. W zało- 


dla Chin. Pierwszym takim warun- 


go”. Gdyby jednak, powiedział Hoff- 


man, rząd ten posiadał większość ko- 


munistów, to „nie mo'e być mowy 


żeniach budowy budżetu przyjęta 
została zasada, aby zarówno ceny, 
jak i płace mogły być stabilne na 


| Zjedno- | PPR Popiel i CKW PPS Jastrzębski, 
przygoto- GAL-u Plinius, pracownicy 


rudowęglowiec przy dźwiękach hym- 
nu narodowego spłynał na wodę. 


TABELA WYGZANYCH 54 LOTERIE 


S-ły dzień ciąqnienie 4-2 klasy 


po 500.000 zł padły na Nr Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 

Nr: 14339 w Poznaniu. 45742 w Katoj Nr: 666 2648 3263 851 4189 917 5027 
wicach. 96168 w Katowicach. 246 524 890 6034 918 7274 644 672 
/ : 896 8713 9038 698 789 10652 11117 121 
Wygrane po 300.000 zł padły na Nr | 878 12251 13824 14669 849 956 15156 
Nr: 3623 w Warszawie, 5128 w War- | 16026 575 960 17841 950 18513 22446 


kinu. 


szawie, 31929 w Lublinie, 91997 w| 23250 24303 366 489 757 764 869 25406 

Poznaniu. . 407 TIO 20022 27031 W 20001, T9 
30129 32800 33868 34581 

Wygrane po 300.000 sł padły na Nr 37697 888 38936 39438 40945 41271 568 

Nr: 20709 w Warszawie, 44480 w 44055 288 

a atr 962 988 43066 254 871 91 

arszawie. 67867 w Skwierzynie | 953 45173 46102 47848 aeisi on: a 

Wygrane po 100.000 zł na Nr | 986 51298 52595 53176 419 54800 

Nr: 38808 47416 52365 56184 75751 | 50581 966 57460 56126 206 857 990 

84020. 50736 60083 61382 62342 


Wygra. - po 50.000 zł padły na Nr 
18612 18629 35646 47263 71943 


505 75265 550 961 16186 544 685 77237 
407 608 73807 858 934 443 8036! 
81024 82294 84002 934 941 85187 
87440 586 88157 528 940 89036 30782 
91333 588 2346 533 992 94272 95200 


24797 32038 33147 36497 37160 37920 
43349 57446 65307 71785 78618 83797 
85430 87260 87447 88950 88999 91190 


udżetów państwowych oka- 96035 047 252 554 768 813 871 98718 

cinku b 91450 95379 96931 97149 GDA SOGIO 000. 00T 107 00 DIA. 
ów a AA ONAA GG wi Wygrane po 10.060 zł padły na Nr 000 a 

d Nr: 1979 2181 2649 2671 2842 2963 Dalszy po t 

tość naszego 3250 4363 *5309 5479 7512 7890 8085 s l-go dnia ciągnienia 
budżetowa na 1949 rok będzie więc É 8600 10244 12423 12497 14802 17833 | 50039 81 144 90 212 96 302 5 48 B6 413 
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udział w dwóch wojnach  świato- 
wych. By: on dekorowany wysoki- 
mi odznaczeniami francuskimi zap, 
walkezonE?"" POLE Le T EA Przekonaj się i ly 6 Twoim szczęściu 
podszedł do Houilliera, oddajec bez 


ostrze'enia strzał z rewolweru, co kup los w kolekturze 
potwierdziły towarzysz;ce zmarte- 4 A Grabarkiewicz Poznań, Armi: 


Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro 


„ 09655 


Ho Ying'Chin ośwładczył na poste- 


odległości 40 km na północ od Nan- 


o dalszej pomocy dla Chin". 


— Ależ Henryku bądźmy wierni naszym postanowie- 
niom. Mówiliśmy wczoraj, że pozostaniemy w Gdyni co- 


najmniej dwa dni. Dziś już mówisz inaczej. Dziwne, że 
tak szybko tracisz spokój. Nie myśl, że i ja nie mam 
wątpliwości co do słuszności pozostania tu jeszcze dwa 
dni. Nie mniej jednak postanowiliśmy więc. 

— Zostaniemy, Nie sprzeciwiam ci się, Przecież powi- 
nieneś był wszystko lepiej ode mnie wiedzieć. Jesteś | 
już doświadczonym fachowcem w tej dziedzinie. 

— To nie zawsze ma jakieś znaczenie, Widzisz sam zu- 
pełnie niechcący odkryłeś cenną teczkę... 

— Którą potem przebałaganiłem. 

-— To nie ważne, chodzi mi o to, że i w naszym „fachu” 
jak się wyraziłeś, dużo znaczy przypadek, . 

— No chodź już. Zaczniemy naszą wędrówkę, Jeszcze 
mnie od wczoraj nogi bolą, 

— Wszystko było by już mniej groźne gdyby tylko nie 
było dziś takiego upału. Bardzo kibię skwar, ale wtenczas, 
jak jestem na plaży i nie potrzebuję szukać jakiegoś czar- 


nego Mercedesa, 


— Nie łudź się nadzieją. Nic z tego. Niebo czyste jak | 


łza, Bez jednej chmurki. 
Ranek był rzeczywiście niezwykle pogodny i zapowia- 


dał upalny dzień. Przedpołudniowe poszukiwania nie dały | 


jednak żadnych pozytywnych rezultatów. Zarówno Hen- 
ryk jak i Krukowski niecierpliwili się coraz wyraźniej. 
Zmęczeni siedli sobie przed małą kawiarenką i zażądali 
chłodzącego napoju. Ulica powoli pustoszała, Zbliżała się 
bowiem pora obiadowa, a więc najbardziej gorący czas 
ia 
pa Jednak nie mamy szczęścia, Jestem ciekaw, jak dłu- 
go mamy się jeszcze włóczyć tymi rozpa. 


przestrzeni całego 1949 roku. 


mu osoby. 


i wybałuszać oczy na każdy samochód. To przecież na- 
prawdę nie ma celu, 

— I ja tak sądzę, Cała ta nasza praca nie ma żadnego 
planu, W tym właśnie sęk, bo przecież żadnego planu być 
nie może, Co tam dużo mówić, musimy za wszelką cenę / 
kontynuować nasze poszukiwania. Wrócimy do Bydgo- ' 
szczy wieczornym pociągiem. Tam już mamy przynajmniej 
jakąś nić, Nić co prawda niezbyt pewną, ale zawsze to 
lepsze niż błądzić poomacku, 

— I słusznie. W zupełności zgadzam się z twoim zda- 
niem, 

— A teraz chyba pójdziemy na obiad, 

— Wiesz, że ja przy całym tym zmartwieniu nie myśla- i 
fem o żołądku. Ale teraz zachciało mi się jeść, Zjadłbym 
wilka, 

Obiad zjedzono z największym apetytem. Gdyby nie 
myśl o niepowodzeniu jakie ich tutaj spotkało, humory 
poprawiłyby. się niewątpliwie. Do lokalu wszedł jakiś 
szofer i zażądał szklanki piwa, którą natychmiast prawie 
otrzymał, Pił piwo duszkiem, od czasu do czasu spoglą- 
dając na stojącą przed drzwiami srebrzystą Hansę. 

— Popatrz jaki ładny wóz. 

— E, co tam, żeby to ten „nasz“ Mercedes tak zajechał. 

— Marzenie ściętej głowy drogi przyjacielu, 

— A więc możemy już pójść? 

— Tak, Dość czasu tu zmarnowaliśmy. 

Dziwnym trafem czy też przez przyzwyczajenie już 
Krukowski spojrzał na tabliczkę rejestracyjną stojącego 
przed restauracją wozu. 

„33 473" 11! 

— Henryku, nie zatrzymuj się idziemy dalej. Spójrz | 
jednak na tę tabliczkę, to przecież numer naszego Mer- 
cedesa, Oczom nie wierzę, Ależ tak nie inaczej, 33 473. 

— Musimy się śpieszyć. Tu zaraz, kawałeczek dalej 
jest postój taksówek, Będziemy śledzić, 

Już po chwili siedzieli w taksówce, Pouczywszy pe Wa 
wiednio szofera, gdzie co i jak, ruszyli z miejsca, Okazało ` 
się, że pośpiech nie był zbędny. W tej samej prawie 


| chwili srebrzysta Hansa ruszyła. Jechali za nią w odpo- | 


, 


lonymi ulicami | wiednim oddaleniu, Minęli szereg ulic, 


/ 
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W pewnej chwili sportowy wóz stanął, Z dała dostrzegli 
jak weszła do niego jakaś kobieta. 

Samochód jechał dalej dość szybko i musieli również 
podwoić szybkość, Minęli już dworzec kolejowy i skręcili 
w prawo na szosę gdańską. Teraz można było puścić 
Hansę nieco dalej. Równa autostrada pózwalałą na to. 

Nie ujechali jednak daleko. Blisko Orłowa srebrzysta 
Hansa zatrzymała się nagle przed ładną, nowoczesną wił- 
lą A więc to tu. 

Wiesz, wydaje mi się to wszystko -jakoś dziwne. Kto 
wie, czy nie szukamy tu dziury w całym. 

— Patrz. Widziałeś? Tam stał jeszcze jeden samochód. 
Zdaje mi się... Ależ tak, tam stał ten nasz granatowy 
Mercedes, 

— Czy nie mylisz się przypadkiem, Leonie? 

— Nie, nie mylę się. Nie mylę się na pewno. 

— Panie, jedź pan dalej, jeszcze jakieś dwa trzy kilo- 
metry. 

Te ostatnie słowa zwrócone były do szofera, który zwał- 
niał już tempo samochodu, Stanąć bowiem teraz w pe- 
bliżu willi było by karygodną lekkomyślnością, 


— Co zamierzasz czynić? — zapytał Henryk Krukow= 


skiego. 

— Wysiądziemy tu gdzieś w pobliżu z samochodu 
i zaczniemy działać na własną rękę. 

— Jakto, przecież nie damy rady tylu ludziom, To prze- 
cież jest zupełnie niemożliwe, 


— Kto mówił, że zupełnie sami, Sami jednak wybada- 
my odpowiednio, co jest tam w tej willi, kto ją zamiesz- 


! KOR T tość dalej. 


— Teraz dobrze proszę pana, Niech-pan wraca do Gdy 
ni, Tymczasem... albo nie, urządzimy się inaczej, 

Samochód stanął, 

— Tu są pieniądze, „Jest ich wiele więcej niż się za ten 
kurs należy, Ale nie chodzi o to. Niech pan tu czeka do 
naszego powrotu. Jeżeli jednak nie wrócimy w trzech 
godzinach to proszę odjechać, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Reportaż z najw 
j z Turów, w grudniu 
O Państwowej Fabryce Wagonów 
PAFAWAG we Wrocławiu, o Szcze 
cińskiej Hucie i Opolskich Cemento- 
wniach wie na pewno każdy przecięt- 
ny mieszkaniec Polski, Ale gdzie leży 


- Turów i dlaczego warto i należy się 


nim zainteresować? — na to pytanie 
zaledwie nieliczni mogliby odpowie- 
dzieć, Kto zna położenie małej osady, 
leżącej gdzieś w zapadłym kącie Ziem 
Odzyskanych, kto wie ile zawdzięcza 
gospodarka poiska załodze jednej ko- 
palni? ' 

Turów leży w najdałszym zakętku 
t zw. „Worka Żytawskiego”, wąskie 
go obszaru ziemi wciśniętego między 
Polskę, Czechosłowację a strefę ra- 
dziecką okupowanych Niemiec. Doje' 
chać do Turowa wcale nie łatwo — 
ma razie kursują tylko autobusy PKS, 
ale linie kolejowe odbudowuje się w 
szybkim tempie. 

Znajdujemy się w dość dużej osa- 
dzie przemysłowej. Wokół dużo lu- 


gospodarczego rozwoju kraju 


ierunek jest jeden: | 


e ? © ri e e 
iększej kopalni węgla brunatnego 
Przy wszystkich urządzeniach, na| Wszędzie wokół Turowa słychać 
parowozach, przy nastawniach, przy | gwizdki kopalnianych parowozów. Na 
skomplikowanej aparaturze bagrółw | wysokiej hałdzie wolno enują się bia- 
pracują Polacy. Są ze „śtarego kra- |le dymki — to płoną gazy i resztki 
ju”, ale najwięcej jednak tych ze |sproszkowanego węgla. Same się za- 
świata: z Francji, z Niemiec, a nawet | palają i same gasną, 
Marokka i Indii. Miodzi i starzy ale| Do kopalni spieszy nowa zmiana 
wszyscy jednakowo wytrwali i dziel- | pracowników. Bagry nie przestają 
ni, Najlepszym tego dowodem niech | pracować, pociągi nie 
będzie ten 18-letni młodzieniec, głó- | biegu. Kierunek jest jeden — do go” 
wny maszynista na bagrze, który przy” | spodarczego rozwoju kraju. 
był tu z pierwszą piątką Polaków ©- Tadeusz Trzeltieki. 
bejmujących kopalnię. i 
Pracy jest wiele, a będzie jej jesz- 
cze więcej, gdyż niezadługo z węgla 
wydobytego w Turowie produkować 
się będzie benzynę syntetyczną. Węgla 
|na pewno wystarczy — na podstawie 
dotychczasowych badań można tu ko- 
pać jeszcze 150 lat. O brak pracy nikt 
|się więc w Turowie nie martwi. Mart- 
wią się jednak wszyscy i dyrekcja i 
cała załoga, że na miejscu brak jest... 
| rozrywek. Najbliższe kino znajduje 
|się w odlegej o 4 km Bogatyni, ale 


¡OPOLE (ZAP) Miasto Opole, acz- 
lwiek już posiada pewne obiekty 
‘przemysłowe 1 zyska jeszcze nowe, 


Perspehktyw 


m rozwojowe Opola mm 


nie będzie jednak miało charakteru ; 
wielkiego ośrodka przemysłowego, | datnie do odbudowy miasta, ponie- 


Czekamy na decyzje! 
i Wrocław, w grudniu. |ny i strzelony przez strażników; 
ge 48 Pierwsze przy- |jednak nikt absolutnie nie intere- 
mroziki ścięły już | suje się losem pawilonów i eo więjk- 
lodem kana?ły|szych eksponatów, pozostawionych 
+ odrzańskie. Prze- |na łasce wichrów i deszczów jesien- 
À jeżdłejąc codzien- | nych. a 


— pawilony, któ- |brze eksponaty. Znacznie gorzej 
re wygłkądają jakby dopiero co | przedstawia się sprawa na terenie 
z mich wyszli ludzie, Wprawdzie | „B*. Wiele pawilonów zbudowanych 
cały teren wystawowy jest ogrodzo- | jest tutaj z dykty i z drzewa. Jeżeli 
à =s | nie Zostaną one zabezpieczone odpo- 
wiednio na zimę, ulegną prawie cał- ` 
kowitemu zniszczeniu. Już dzisiaj 
porozklejane,  wypaczone ściany 
świadczą o destruktywnym  działa- 
niu opadów atmosferycznych i mro- 
zów. Z pawilonów tych wywieziono 
a eksponaty i pozostawiono je na 
dnoczeń przemysłu papierniczego. | asce losu. Nikt się nimi nie inte- 
dziewiarskiego i maszynowego. Prze“ | resuje. Nikt nie troszczy się, te 
niesienie tych instytucji do -Opola | przecież rychło spadnie śnieg, przyj- 
przyczynić się też musi bardzo wy- | da silne mrozy, a wtedy za późno 
będzie ju? na jakkolwiek konser- 


lecz przede wszystkim centrum admi- | waż potrzeba nie tylko lokalt dla u- 


wację.* Zima wyrządzić może tutaj . 


dzi, ze wszystkich stron dobiega ha” | kto po pracy jesienią. czy w zimie ze 
tas jadących a niewidocznych w tej |chce wędrować tak daleko? A przez 
chwili pociągów. Na jednym niepo" | cały rok zjawiły się tu- tylko dwa 


nistracyjnego, + zamieszkałego w, 


znacznym stopniu przez urzędników. | 


rzędów, ale i mieszkeń dla pracow- 
ników. 


wielomilionowe straty. 
Nie tylko jednak straty dadzą się 


zornym, jednopiętrowym budynku wi- 
si niewielka wywieszka: „Zarząd Ko- 
palni Turów". Dyrektor inż, Weps, jest 
przede wszystkim bardzo Źździwiony: 
„Z prasy“? A jak Pan do nas trafił? 
Siedzimy tu od roku, ale dziennika- 
rza jeszcze nie widzieliśmy”. Później 
zaś mówi skąpymi stowami: „W dniu 
14 października przekroczyliśmy już 
roczny plan wydobycia. Do końca ro” 
ku spodziewamy się osiągnąć dak 
szych 25 proc. Osiągnięcia te w pier- 
wszym rzędzie zawdzięczamy współ- 
sgawodnictwu pracy, które objęło już 
75 proc. załogi. Kiedy przeszło rok 
temu. w sierpniu 1947 r. obejmowaliś- 
my kopalnię, była nas Polaków, za- 
ledwie garstka. Dziś mamy załogę 
prawie całkowicie polską, Kopalnia 
jest zapewne największą w Europie, 
a bezwzględnie nie ma równej sobie 
w Polsce“. 

Aby zrozumieć jaką treść kryją te 
proste i zwykłe słowa, trzeba zoba- 
ezyć kopalnię w ruchu. Oprowadza 
nas po niej kierownik działu maszy” 
nowoeelektrycznego Marcak. 

Kopalnia węgla brunatnego Turów 
wygląda jak głęboki półmisek. Dłu- 
gość tego „półłmiska” oraz szerokość 
wynosi kilka kilometrów, a głębokość 
sięga paruset metrów. Na miejsce 
pracy udajemy się pociągiem elek- 
trycznym. Elektrycznym. gdyż innych 
tu w ogóle nie ma — transport jest 
całkowicie zelektryfikowany, przy 
czym długość linii kolejowych na te- 
renie kopalni wynosi około 80 km. , 

Kopalnia pracuje systemem odkryw* 
kowym. Więgiel brunatny znajduje się 
właściwie tuż pod powierzchnią zie- 
mi, tak'że po zdjęciu zewnętrznej war 
stwy piasku, od razu można przystą- 
pić do eksploatacji, Pracy tej nie wy- 
konują jednak bezpośrednio ludzie — 
ręce uzbrojone w kilofy, czy Świdry 


- elektryczne, byłyby za mało wydaj- 


ne. Stosunkowo mało twardy węgiel 
brunatny wyrębują olbrzymie, 40-to 
metrowej wysokości bagry. Na czte” 
rech odpowiednich rozmiarów gąsie- 
nicach, te 1000-tonowe kolosy mogą 
przesuwać się w dowolnym kierunku. 
Koło to z czterema czerpakami pra- 
cuje bez przerwy, przerzucają nastę" 
pnie transporterami węgiel bezpośred- 
nio do wagonów kolejki. Wydajność 
jednego bagru wynosi około 650 ton 
na godzinę łącznie z załadowaniem, 
pracuje zaś przy tym zaledwie 7 lu- 


dzi nie tyle górników ile mechani- 
ków. 
Praca w kopalni jest całkowicie 


zmechanizowana. Małe bagry usuwa- 
ją piasek, na pozostałych trzech po” 
kładach wydobywa sie węgiel. W ce 
lu odwodnienia elektryczne Świdry 
wiercą złoża na głębokość 15-tu me- 
tnów, aby woda miaa ujście do dłu- 
giego „jeziora“ stworzonego w tym 
celu na terenach kopalni. A gdy trze” 
ba przesunąć w bok tory kolei, nie 
rozkręca się szyn. ale specjalny skład 
pociągu, zaopatrzony w odpowiednie 
urzadzenia jeździ bez przerwy po đa- 
nym odcinku przesuwając szyny za 
ka*dym przejazdem o 30 centymetrów 
W ciągu dnia przesuwa się w ten spo 
eób linę o kilkanaście metrów. 


razy zespoły teatralne i trzy razy za- 
witało objazdowe kino. To jednak 
trochę za mało, jak na poważny ośro- 
dek gospodarczy o znacznym skupie- 
niu ludności. Przy kopalni nie ma mó- 
wnież biblioteki. Znowu ktoś zawinił! 

Praca i czas wolny po pracy — to 
dwa człony  współzależne. Trzeba 
stworzyć harmonię między nimi, a zy” 
skamy nie tylko dobrego pracownika 
ale i.-dobrego, zadowolonego obywate- 
la. Drobnym przyczynkiem w trosce 
o to będzie kino w Turowie i innych, 
może niezbyt wiełkich lecz gospodar- 
czo ważnych miejscowościach. 


LEGRZYTY | 


Niewątpliwie słuszne jest przenie- Opole straciło w następstwie dzia” 
sienie do Opola z Katowic, Byto- | łań wojennych 45 procent mieszkań 
| mia czy Gliwic tych mrzędów czy | i 65 proc. lokali przemysłowych; na 
| Instytucji gospodarczych, których | pełną odbudowę zniszczonych obiek- 
| obecność w przeludnionym i odczu” tów trzeba by sumy 5 miliardów zł, 
| waijącym, szczególnie silny głód mie- którei oczywiście samo miasto nie 
| szkaniowy w  Zagłęblu Przemysło- jest 1 nie będzie w stanie wyłożyć. 
wym nie jest niezbędna. Dotyczy to Wkład . poszczególnych przenoszą” 
w pierwszym rzędztej Dyrekcji. La- cych stę do Opola instytucji w dzieło 
sów Państwowych ! Dyrekcii Okrę- odbudowy miasta jest więc szcze- 
gowej Kolei Państwowej, a dalej zje- gólnie cenny i pożądany, 


Z ukosa ; 


Kio mial racje? 


Pezed tygodniem jechałem posłę- lu, posnodiomi do kierownika pociągu, 


pusty, ale. Właśnie przechodził kon- | mnie legitymacji. Kierownik pociągu 


duktor. * i 
— Proszę, pan tam siy- 
dzie! — rzekł. — wolne miejsca, 


Zapewniłem, że ustąpię na pewno 
i usiadłem. Z rozrzewnieniem roz- 


mama ze swoją, pociechą. Usiadłem, 
oczywiście będąc gotowy na to, Że 


stanął też na stanowisku, te jeeli 
w przedziale dla matek z dziećmi 
jest wolne miejsce, to nie wolno 
siadać innym osobom (przepis!!n, a 
konduktor powiedział, że jeżeli ja o 
tym napiszę do gazety, to PKP wy- 
toczą mi proces (!). 

Mnie się jednak zdaje, ĉe ten kon- 
duktor i kierownik pociggu byli 
„drewnianymi* urzędnikami i że 
tamten konduktor sprzed tygodnia 
postąpił wiaściwie i na pewno nie 
wykroczyt przeciw przepisom. 


przeliczyć na pieniędze. Kilka pawi 
| lonów posiada na ścianach We- 
|wnętrznych, a także zewnętrznych, 
| <ztrefrome płaskorzeźby i malo- 
| widza, wykonane przez znanych w 
| cażym kraju artystóów-majarzy. Na 
į terenie „B“ znajdują się liczne rzeź- 
| by wykonane z gipsu i innych, łetwo 
niszczejacych materiałów. Na tere- 
nie „A“, tuż przy wejściu do Hali 
Ludowej, znajduje się s'ynna już 
dzisiaj w całym kraju i znana kał 
demu z licznych zdjąć fotograficz= 
nych rzeżba — popiersie robotnika, 


dłuta Ksawerego Dunikowskiego; 


Już dzisiaj, przypatrzywszy się do- 


kiadniej, zauważyć mona ujemne `- 


działanie deszczów. Rzeźby łatwo 
wchłaniają wilgoć. Możma się spo- 
dziewać, eo się z nimi stanie, gdy 
przyjdą mrozy. A chyba nie wyko- 
mywano ich tylko na trzy miesiące 
trwania wystawy, chyba planowane 
byży na u/ytek wielu lat i pokoleń... 

Co kilka dni pojawiają się w pra- 
sie notatki, że jeszcze nie został 
przesadzony los terenów powysta- 
wowych we Wrocławiu. Zgodnie z 
tym wszystko znajduje się nadal na 
swoim miejscu. I chociaż w swoim 


czasie toczyła się głośna dyskusja w 


sprawie losów tych terenów i pawi= 
lonów, wprawdzie mówiono i pi- 
samo tu i ówdzie w obronie Pawi- 
lonu Czterech Kopuż i w obronie 
innych pawilonów, wszystko jakoś 


A jak się zdaje władzom PKP? ucichło. Nie ucich'y tylko wiatry, 


zrobię miejsce, jeżeli zajdzie tego po- 


OBYWATELU! 
W TWĄ DOBROC WIERZĄ: 


których należy co rychlej usu- 
nąć ze sal. Są też ludzie, którzy 
stali się obecnie jakoś bardziej 
obrażliwi, butni i...niebezpieczni 


"władze i organizacje zająć się 
energicżniej i oczyścić swe sze- 
regi z takich osobników — wy- 
kluczająe ich i piętnując za nie- 
etyczne zachowanie się. 


Jeśli rzeczywiście po wsiach 


matka z dzieckiem się znalazła, to 
ustąpimy. 


Byżbym im bardzo wdzięczny, aby |nie staneg czas. Idzie nieubłaganie 
zajęły one stanowisko w tej sprawie | naprzód, a z nim idzie zima i mróz. 
w celu uniknięcia w przyszłości po-; Wydaje mi się, że trzeba o tym 
dobnych „awantur“. I może by tak | głośno wołać, ustewicznie przypomi- 
przeprowadzić kursy uprzejmości nać, przynaglać. Było już chyba do- 
i zrozumienia przepisów dla konduk- |statecznie duo sposobności i czasu, 
torów? Przydało by się na pewno! | aby zastanowić się, co właściwie zro- 
TAD. M. |bić z pewilonami: czy rozebrać je, 

P. S. Dlaczego inny przepis głosi, jczy zabezpieczyć — i eo właściwie 
Że w przedziale dla inwalidów (tak | zostanie urządzone na tych samych 
tłumaczył „drewniany“ konduktor) terenach na wiosnę przyszłego roku? 
może usiąłć ka/idy, z tym, że jeżeli Kmążę trzy wersje: albo, że zostanie 
znajdzie się inwalida, to wtedy ktoś jtu zorganizowana po raz drugi Wy- 
z przedziału musi mu ustąpić miej- : stawa Ziem Odzyskanych, oczywiś 
sca? Przepis moim zdaniem słuszny, cie „przejrzana i poprawiona*, albo, 


i miastach ludzie nie potrafią 
jeszcze ze sobą współżyć i ba- 
wić się spokojnie, nie zezwałać 
na urządzanie zabaw, a nie bę- 
dzie bójek, awantur, znajdują- 
cych następnie swój epilog przed 
sądem. 5 

Za wywołanie awantury i 
mocne poturbowanie sąd. stojąc 
słusznie na stanowisku, że na- 
leży bezwzględnie tępić te wy- 
bryki, wymierza dość surowe 
kary. Pozostaje kara więzienia 
natychmiastowa wzgl. z zawie- 
szeniem no i.. plama na hono- 
rze. 
Nie wiemy również, jak przed- 
stawia się sytuacja na tym od- 
cinku w powiatach. Jednakże 
należażoby pomyśleć i e tym, 


ale w połaczeniu z tamtym, w odnie- że otworzy się Wystawę Wszech- 


sieniu do przedziałów dla matek z 


dziećmi, eo najmniej niezrozumiały. 


słowiańską, albo, że zainstaluje się 
(Ciąg dalszy na stronie 6). 


Uwaga Prenumeratorzy! 


Przypominamy e odnowieniu 
Najtaniej i najwygodniej jest 


w najbliższym urzędzie pocztowym. 


prenumeraty na styczeń 1949 r. 
zamówić „IKP* u listonosza lub 


Wszyscy, którzy zaprenumerują „IKP* na styczeń, otrzymają 
wraz z obszernym, bogato ilustrowanym numerem noworocznym 
kalendarz ścienny „IKP“ na rok 1949, 
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4% WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Rok 4 Nr 67 


Start 
do Ligi bokserskiej 


Pierwsza niedziela” bojów o wej- 
ście do Ligi bokserskiej rzuciła już 
pewne światło na możliwości po- 
szczególnych zespołów w ich gru- 
pach. W grupie I swym zwycię- 
stwem nad Wartą w Poznaniu — Ge- 
dania z miejsca stała się faworytem 
i kandydatem do I Ligi. Wątpić bo- 
wiem należy, aby Warta dała sobie 
z Gędanią radę w Gdańsku. Tak 
więc walka o wejście do II Ligi ro- 
zegra się prawdopodobnie między 
Wartą a Odrą, W II grupie nie od- 
było się co prawda jeszcze żadne 
spotkamie, ale sytuacja tutaj zdaje 
się być zupełnie jasna. Startują tu 
tylko dwa zespoły i z tych gdańska 
Gwardia bez wątpienia zakwalifi- 
kuje się do I, a poznański ZZK do 
II Ligi. Dużą niespodziankę zrobił 
Pafawag, uzyskując niewątpliwy 
sukces, jakim był remis z mistrzem 

„okręgu łódzkiego Zryw em. 
Punkt ten podniesie zespół wrocław- 
ski na duchu i kto wie, czy nie za- 
decyduje o jego awansie do I Ligi. 
W grupie IV zdecydowanym fawo- 
rytem jest Batory, który wysoko po- 
bił znajdujący się w słabej formie ze- 
spół Radomiaka. W grupie V Włók- 
niarz rozgromił rzeszowską Gwardię 
14:2 i walkę o pierwsze miejsce sto- 
czy z warszawską Gwardią. W gru- 
pie VI Zjednoczenie (Bydg.) z tru- 
dem uzyskało zwycięstwo nad Lubli- 


POZNAŃ (G). Spotkanie pięściar- 
skie o wejście do Ligi bokserskiej 
pomiędzy Gedanię a Wartą zakoń- 
czyło się zastułłonym zwycięstwem 
gości. Zespół Gedanii przedstawia 
się wyrównanie we wszystkich wa- 
gach, można było zauważyć dobre 
przygotowanie kondycyjne. Miejsco- 
wi na tle Gedanii zaprezentowali się 
nieżle. Wyniki techniczne (wediug 
kolejności wag na pierwszym 
miejscu Gedania): Soczewiński prze- 
grywa na punkty do Liedtkego. Po- 


Ligi bokserskiej Wżókniarz wysoko 
pokonał Gwardie z Rzeszowa w sto- 
sunku 14:2. Walki stały na słabym 
poziomie. Pięściarzom rzeszowskim 


przed czasem. 

Wyniki techniczne walk (na pierw- 
szym miejscu Wżókniarz): Karger w 
| drugiej rundzie przez t. k. o. poko- 
| nał Jebzońskiego. Matecki wypunk- 


znalńiczyk przez wszystkie trzy star- | 
cia miał przewagę, zwyciężając ze- trzecim Kudzacik, bokser wsze 


Włókniarz - Gwardia (Rzeszów) 14:2 


ZRYW-PAF 


ŁÓDŹ. W meczu o wejście dojt. k. o. Kawczyński po nieciekawej | 


starcia nie umiał sobie poradzić z 
prymitywnym -Jędraszczakiem, do- 
piero w ostatnim przeszedł do gene- 
ralnego ataku, osłabiając zupełnie 
Warciarza. Mimo otrzymanego na- 
pomnienia za nieczysta walke jego, 
wygrana nie podlega. żadnej dys- 
kusji. Antkowiak przegrywa na 
punkty z Szymańskim. Gdańszcze- 
nin, zbyt jednostronny, wyreźnie 
ustępowa: poznaniakowi.  Kudłacik 
zwycięża na punkty Ratajczaka. Po 
dwóch wyrównanych starciach w 


walce zwycięjłył ne punkty Kordela. 
Kaźmierczak zremisowa: wg decyzji 
sędziów z Fabiszewskim, co krzyw- 
dzi zawodnika Gwardii. Trzesowski 


brak wyszkolenia technicznego. | wygrał przez t. k. o. w drugiej run- 
Większość spotkań zakończyła się|dzie z Kościołkiem. Kubasiewicz 


zwycięfty: w trzeciej rundzie przez 
techniczny nokaut Motykę. Jaskóła 
po paru ciosach znokautował w 
pierwszej rundzie Borka, który dał 


nianką, występując co prawda w tował Puca. Stanikowski już w |Si< wyłliczy: na stojąco. 


Bokserzy „Warity** 


osłabionym składzie. "I KS będzie 
dła bydgoszczan niezwykłe groźnym 
przeciwnikiem, 


Międzymiastowy 


| pierwszej rundzie doznał kontuzji 
brwi, wobec czego sędzia przyznał 
Dobrosielskiemu zwycięstwo przez 


mecz juniorów 


Gdansk - Szczecin 11:5 


SZCZECIN. W Stargardzie roze- 
grany został mecz bokserski między 
reprezentacjami juniorów Szczecina 
i Gdańska., Spotkanie zakończyło się 


Warta - Tur 21:17 


POZNAŃ (G). Drugi mecz, roze- 
grany przez TUR (Łódź) z Wartą za- 
kończył się ponowna, poraiłką gości 
w stosunku 17:21 (10:12). Mecz staż 
na lepszym poziomie i prowadzony 
w żywszym tempie. Do przerwy 
gra wyrównana. Po zmianie stron 
obie drużyny dą do uzyskania 
prowadzenia, co się pierwszej udaje 
Warcie, która nie oddaje go ju do 
końca, mimo, tle na 3 minuty przed 
końcem wynik brzmi 19:17 i dopiero 
w ostatniej minucie piękny kosz 
Dylewicza decyduje o zwycięstwie 
gospodarzy. 


| sukcesem młodych pięściarzy Gdań- 


ska, którzy wygrali mecz w stosun- ` 


ku 11:5. Gospodarze wyraźnie ustę- 
powali swym przeciwnikom pod 


względem technicznym i kondycyj- | $ 


nym. 
Techniczne wyniki (od papierowej 
do półciężkiej): Lebedziłiski (G) po- 


konat na punkty Aweńskiego (S); ! 


Justko (G) nie rozstrzygnęę spotka- 


nia ze Zdzienickim (S); Gignal (G) ' 


zwyciężył na punkty lzydorczyka 
(©); Stefaniak (G) wypunktowa: 
Pażdziocha (S$); po najładniejszej 


walce dnia Pelc (S) wygrał na punk- 
ty z Zelką (G); Kućmieki (G) poko- 
nai na punkty Jopka (S); Posmow- 
ski wypunktował Skorupę (G); 
Filipowski (G) znokautował w trze- 
cim starciu Michałka (S). 

W ringu sędzioważ Kamiński ze 
Szczecina. + 


DODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


Z frontu walk o wejście do Ligi bokserskiej 


Gędania-Warta 10:6 


mia: prymitywnego przeciwnika w 
Suwiczaku. Warciarz bił niezbyt 
czysto obszernymi „cepami*. W dru- 


gim starciu Chychia trafia celnie na |_ 


szczękę i Suwiczak odpoczywa do 
ośmiu, a po zakończonym starciu se- 
kundant poddaje go. Najładniejsze 
walkę stoczył Rajski z Frankiem. 
Warciarz, lepszy technicznie, zdoby- 
wa przewagę nad niezbyt czysto 
walczącym gościem i zwycięstwo je- 
go nie ulega kwestii. Białkowski w 
wadze cig/lkiej, wobec niestawienia 
przez Wartę zawodnika, zdobywa 
punkty w. ©. 


WROCŁAW. Mecz bokserski o 
wejście do Ligi między łódzkim Zry- 
wem a miejscowym Pafawagiem za- 
kończył się wynikiem remisowym. 

| Walki stały na dobrym poziomie. 


| Wyniki techniczne walk: Faska (P) 
| pokonał} zdecydowanie na punkty 
| Stasiaka (Zryw). Czajkowski (P) 


| przegrał nieznacznie na punkty po 
żywej walce z Czarneckim. Sztole 


Drużynowy mistrz okręgu poznańskiego na rok 1948 KS Warta. Od 
lewej: Liedtke, Dominiak, Tulecki, Szymański Ratajczak, Szkudła- 
rek, Suwiczak, Franek i trener Majchrzycki. 


. rzucony, 


; Przybytniewskiego. 
; wygrał przez dyskwalifikację Siera- 
. dzana. Czortek (R) zwyciężył na 
, punkty Bibrzyckiego. Kosiński (R) 


15. 12. 1948 


na punkty Anglikowi Buxtonowi w 
Manchesterze zwycięstwa nad Kraw- 
czykiem, po bardzo zajadłej walce, 
w której frencuski Polak na ogół 
przeważał. - 


Prasa radziecka potępia zaanga- 
żowanie przez amerykańskiego ma- 
nagera Burstona do USA boksera 
niemieckiego wagi cięikiej Ten Hof- 
fa i weterana Seidla jako pociaągnię- 
cie polityczne, sprzeczne z między- 
narodowym bojkotem Niemców w 
sporcie. , 

Tegoroczny mistrz kołarski Fran- 
cji — Czesżtaw Marcelak, udaż się na 
Lazurowe Wybrzełe, aby przygoto- 
wać się do sezonu 1949 r. 


AWAG 8:8 


(P) znokautowa. w pierwszej run- 
dzie Ławniczaka. Po najpiękniejszej 
walce dnia Szczepan (P) pokonał wy- 
soko na punkty Krawczyka. Kaczor 
(P) przegrał po zażartej i nieczystej 
walce z Kijewskim. Smyk (P) prze- 
grał wysoko na punkty z rutynowa- 
nym Taborkiem.  Wrocławanin był 
w czasie wałki trzy razy na deskach. 
Krupiński (P) wygrał w drugiej run- 
dzie przez t. k. o. z Wojnowskim. 
Na poczatku drugiej rundy Wojnow- 
ski „idzie“ na deski, na 8 wstaje, 
ale sędzia przerywa walkę i odsyła 
go do rogu. Po tej walce łodzianie 
założyli. protest twierdząc, "e cios 
Krupińskiego by: nieczysty. Protest 
„został przez komisje odwoławczą od- 
Krzemień (P) przegrał 
przez t. k. o. w pierwszej rundzie 


3 z Kiodasem. 


| Batory - Radomiak 12:4 


KATOWICE. W meczu bokser- 
skim o wejście do Ligi PZB między 
Batorym a Radomiakiem, ósemka 
Heeska odniosa wysokie zwycięstwo 
w stosunku 12:4. 

Wyniki techniczne walk: Arczew- 


' ski (R) wypunktował Osieckiego. 


Reichert (B) zwycięży; na punkty 
Bazarnik (B) 


poddaż się na początku drugiej run- 

Sznajdrowi (B). Kruk (R) pod- 
dał się na poczatku drugiej rundy 
Nowarze (B).. Wasiak (R) poddał się 
po dwu rundach Kolonce (B). Ku- 
bica wygrał przez t. k. o. w drugiej 
rundzie z Kotkowskim (R). 


RONNY WAŁEK PORYWY PARTITA OPOWIADANIA 


Mgr Wt. Peksa 


Tatry czekają 


Narciarze zakopiańscy rozpoczęli przygotowania 


do międzynarodowych 


Zakopane, w grudniu 
W piękny dzień, 
jakimi ostatnio hoj 
* nie obdarzyła na- 
/ ,, tura Zakopane, u- 
dałem się do „Lal- 
7, xi“, aby zdobyć 
Z, dla czytelników 
Z fk, IKP garść szcze- 
gółów o podjętych ostatnio wiel- 
kich przygotowaniach do Miedzyna- 
rodowych Zawodów Narc. mających 
się odbyć w dniach od 23. 2. do 3. 3. 
1949 w Zakopanem, „Lalka“, to popu- 
larna dziś w sferach narciarskich . na- 
zwa willi, mieszczącej od dwu lat Wo- 
jewiódzki Ośrodek Kultury Fiz., gdzie 


i PZN. 


dać zdaleka Ciaptaka, Kwapienia, Zwi- zakopiańskim, którego celem w pierw- | a grupa prawdopodobnie 


zawodów narciarskich 


lu inn. czołowych narciarzy polskich 
przybyła właśnie po odbytym trenin- 
gu pod kierunkiem instruktorów Zub- 
ka i Kobylańskiego i przygotowuję 
się do posiłku, Witam się ze wszyst- 


| kimi przelotnie i spieszę do Kancela* | 


rii Ośrodka, Już w progu wita mnie 
kierownik Ośrodka, mgr. Julian Zu- 
bek, który po wyjaśnieniu przeze mnie 
celu niespodziewanej wizyty, obszer- 
Taa i chętnie opowiada o pracach i 
i planach Ośrodka odnośnie przygoto” 
,wań do nadchodzącego sezonu zimo- 
| wego, a głównie do Międzynarodo- 
| wych Zawodów. 


| Dowiaduję się, że spodziewany jest | 


wodników do sezenu zimowego i pod- 
miesienie ich wagi, Obóz zorganizo- 
wano dla dochodzących zawodników, 
dzieląc ich na dwie grupy: przed- i 
popołudniową. Kierownictwo Obozu 
sprawuje mgr. J. Zubek, zaś kierow- 
mikiem wyszkoleniowym jest znany 
zawodnik i wielokrotny reprezentant 
barw polskich za granicą, mgr. Woy- 
ma Orlewicz M., trener PZIN. Instruk- 
torami Obozu sąj Józef Zubek i Janusz 


cy zakopiańskich klubów. 

Wszelkich funduszów na zorganizo- 
wanie Obozu dostarczył GUKF. Za” 
wodnicy, których jest 35, w tym 18 
juniorów korzystają z dożywienia, ła- 
Źźni, treningów i gimmastyki. Treningi, 
które obejmują przygotowania do sko- 
ków, biegów płaskich i zjazdowych 
odbywają się na razie w mniejszych 
rozmiarach i mają raczej „suchy'* cha- 
rakter, z uwagi na zbyt małą pokry- 
wię śnieżną tak w Zakopanem, jak i 
wysoko w górach. Niemniej jednak 


narciarze nasi spędzają już dużo cza“, 


udział 10—12 państw, w tym Czecho- |su na nartach, a nawet i skoczkowie 
, odbywają, się kursy szkoleniowe i za” jsłowacji Węgier i Finlandii, oraz że | trenują już na skoczni terenowej. Bez- 
wodnicze, organizowane przez WUKF prace nad przygotowaniem drużyny - pośrednim i najbliższym celem Obo- 
polskiej są już w pełnym toku, Zor- zu jest poprawienie stylu tak u skocz- 
Trafiłem właśnie na porę obiadową. | ganizowany został mianowicie przez ków jak i u biegaczy. Od 1 stycznia 
Grupa zawodników, wśród których wi- ' GUKF obóz kondycyjny w ośrodku , 1949 zawodnicy zostaną skoszarowani. 


powiększy 


jacza, Daniela Krzeptowskiego iwie: szym okresie jest przygotowanie za- | się o zawodników spoza Zakopanego. 


Zapytany o ogólne wrażenie z odby- 
wająłcego się Obozu mgr. Zubek ubo“ 
lewa, że zawodnicy, w większości za- 
jęci przy pracy lub w szkole nie mo- 
gą, pilnie uczęszczać na treningi, a 
nawet podział na dwie grupy w ciągu 
dnia nie jest takiże dostatecznym roz- 
więwaniem tej kwestii, Być może, że 
planowane przez GUKF premiowanie 
zawodników za ich wyniki i staran- 


| ność treningów przyczyni się do usu" | 
Kobylański, obaj wieloletni zawodni-  nięcia tej starej bołączki sportu nar- nem został 


ciarskiego, jaką jest trudność pogo” 
| dzenia przez nich treningu z pracą 

Na zakończenie dowiaduję sie, że 
równocześnie odbywa się w Ośrodku 
| kurs dla przodowników narciarskich, 
|zorganizowany dła zawodników, któ 
rzy w pełni sezonu narciarskiego nie 
mogliby z takiego kursu korzystać, 

Wkrótce żegnam mgr. Zubka dzie- 
kując mu za cenne informacje, a ten 
udaje się zaraz do swoich pupilów, 
|spożywających obiad wśród wielkiego 
gwaru. > 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
przygotowania przedsezonowe nie o- 
graniczają, się do Obozu kondycyjne- 
go. Podhalański Okręg Narc. w Zako- 
panem już w miesiącach jesiennych 
przeprowadził w porozumieniu z klu- 
bami suche treningi i dożywianie, dla 
i seniorów i jumiorć'w, oraz gimnastyke 
|dla pań, Zaś stare kluby zakopiańskie 


SNPTT, Wisła i HKN starają się zao” 
patrzyć swych zawodnmikióów w odpo- 
wiedni sprzęt do nadchodzących roz” 
grywek sportowych. Miodsze kluby, a 
to PKL Kasprowy jak aównież SN 
ZMP nie ustają w pracy, aby podnieść 
swój poziom w stosunku do zakopiań- 
|skich weteranów. Miejmy nadzieję że 
zeszłoroczne wyniki olimpijskie nie 
| powtółrzą się. 
Również Zarząd Miejski w Zakopa- 
już wciągnięty w orbitę 
| przygotowań do wielkiej imprezy mię 
| dzynarodowej. GUKF polecił mu, jak 
dowiadujemy się od płk. Wagnera, 
kier. Wydziału Uzdrowiska, przygoto- 
wanie kwater, dekorację miasta i o- 
,pracowanie łączności, Projektuje się 
przygotowąnie kwater w ilości 600 
miejsc w pensjonatach I i II kat. dla 
gości oficjalnych, głównie z zagrani- 
cy. Ulice Zakopanego bedą ozdobione 
bogato flagami państw biorących u- 
dział w zawodach oraz oświetlone spe 
cjalnie  skomstruowanymi lampami. 
Wszystko. wskazuje na to, że Między- 
narodowe Zawody Narciarskie w Za* 
kopanem w roku 1949 odbędą sie na 
poziomie, a Polska nie powstydzi się 
swoich reprezentantów jak i Zakopa- 
nego. 

Ma jestatyczne Tatry, które już tyle 
wałk narciarskich widziay czekają 
znów na rywali z dalekich krajćw. 


TEZIE. SETY 


8 


Środa, 15 grudnia 1948 r. 
Katolicki: Waleriana, Celiny, 
s Wiktora. X 
Słowiański: Wolimira. 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 


i ogłoszeń: Gen. Stalina nr 2 (Pod 


Arkadami), tel 24-29. 
utro środa literacka ! 
RocznicaM'ckiewiczowska 


Z wielu względów temat naibliższel 
„Środy literackiej“ budzj wielką cie ' 
kawość. Odczytem prof, Wacława 
Kubackiego o debiucie Adama Mic. ` 
kiewicza, którego 150-ta rocznica uro- 
dzin upływa w bieżącym miesiącu — | 
otwiera Klub Literacko-Artystyczny . 
nowy cykl wieczorów poświęconych ' 
wielkiej rocznicy. narodowej. 

Początek wieczoru w Pom. Domu | 
Sztuki o godz. 19, 


Apel do rodzia 
kupieckich 


(a). Zrzeszenie Kupców Samo- | 
dzielnych w Bydgoszczy zamierza z 
okazji 40-lecia swego istnienia u- 
fundować tablicę pamiątkową ku 
czei pomordowanych przez okupan- 
ta kupców m. Bydgoszczy. Tablica 
ta zostanie wmurowana w gmach 


$ / > alendatzyk ; 


„| go, Konarskiego, 


% 


z 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Przedkongresowe posiedzenie MRA 


Czyn Kongresowy Bydgoszczy 


——--— 


Nieustanna troska o człowieka pracy 
350.000 zł dla wyróżnionych przodowników 


BYDGOSZCZ (dr). Ostatnie w tym 
roku, a 45 z kolei posiedzenie MRN 
miało przebieg b. uróczysły, bowiem 
poświęcone było pożegnaniu bydgo- 
skich deleg. na Kongres Zjednocze- 
niowy i to pp.: Kulaska, Grudzińskie- 
Błażewskiego, Gra- 
czyka, Dereżyńskiego, Szypulskiego 
Kiliszewskiego. y A 

W imieniu delegatów przemówił p. 
Konarski, po czym odczytano rezolu 
cję, w której MRN, jako wyrazicielka 
uczuć i myśli mas pracujących Byd- 
goszczy, wyraża radość z powodu likwi- 
dacji wieloletniego rozdarcia klasy ro- 
botniczej. W rezolucji podsumowano 
osiągnięcia gospodarki miejskiej w 
osłatnich latach i stwierdzono, że dla 
uczczenia K 
MRN przekazała do użytku obywateli: 
przedszkole robotnicze przy ul. Pade- 


|rewskiego, Ośrodek Zdrowia | Stację 


Opieki nad matką i dzieckiem przy ul. 
Nakiejskiej, żłobek rejonowy przy ul.! 
Poznańskiej, szpital dla zakaźnych 

ul. Floriana 23, nowe mieszkanła dla 
robotników 'miesżkających w rozwala- 


iących ' 
autobus « : komunikacji miejskiej, oraz 
nową linię tramwajową Dworzec — 
Bielawy. 


MRN — głosi dalej rezolucja wyra- 
ża uznanie przodownikom pracy i za- 
łogom fabryk za ich udział w „Czynie 
Kongresowym”. W akcji tej wyróżniły 
się: PKP — Warsztaty Główne, Pomdr- 
skie Zakł. Budowy Maszyn, Pasamon 


by rodziny pomordowanych zem Mąbanka na karty 


się w sekretariacie Zrzeszenia (Gen. 
Stalina 11) po odbiór kwestionariu- 
szy, które po wypełnieniu i zwrocie 


z listopada br. 


(a). Wydz. Aprowizacji m. Byd- 


do sekretariatu służyć będą do|goszczy podaje do wiadomości po- 


przedłożenia odpowiednim władzom. 
Ponieważ sprawa nagli, rodziny pro- 


" szone są o spieszne zgłoszenia. 


Barczyński, Beier, Buzalski, Bo- 
roń, Bukowski, Daroń,  Decowski, 
Dilik, Felarczyk, Gitel, Górski, Gorz- 
ki, Hapka, Häusler, Hugert, Jan- 
kowski, Kindermann, Kaczmarek, 
Kentzer, Korc, Kosiński, Konarski, 
Krajniewski, Leśniewski, Lipczyń- 
ski, Łoś, LŁuczkowski, Majchrzak, 
Miczuga, Niewitecki, Okuniewski, 
Owczarzak Antoni, Owczarzak Jan, 
Romański, Rudek, Sanigórski, Sent- 
kowski, Stark, Strzelecki, Wakowski, 
Weyna Walerian, Weyna Feliks, 
Wiśniewski, Żubka, Rachuta, Zwie- 
rzycka, Sperkowski, Żewicki, Gołę- 
biewski, Godzwon. 


z ZYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 
%k Uwaga imwalidzi wojenni oraz 

wdowy! W środę, 15 bm. o godz. 12 
odbędzie się w świetlicy własnej 
przy ul. Ks, Markwarta 2 zbiórka 
wszystkich członków Koła, eelem 
wzięcia udziału w uroczystościach 


: dia swoich członków i 
sympatyków w czwartek 16 bm. uro- 
czystą akademię ku ezci Kongresu 
Zjednoczenia. Akademia odbędzie 
się w Resursie Kupieckiej o goda. 10. 
Obecność nieodzowna. 


siadaczom kart zaopatrz. z listopa- 
da br. zarejestrowanym w miżej po- 
danych punktech rozdzielczych, će 
mogą otrzymać należny im przydział 
rąbanki w dniach od 14 do 16 bm. 
włącznie i to w sklepach: Błaszak, 
Bocianowo 36 i Sadowski — Jagiel- , 
lońska 51. 
banke wg niżej podanych wytycz- 
nych: kat. I Zg — 1,4 kg na kup. 19, 
kat. IR Zg — 0,7 kg na kup. nr 14; 
kat. IRD 7—12 — 0,7 kg na kup. 
nr 19, dod. C — 0,35 kg na kup. 
nr 9. 

Ponadto . Wydz. Aprowizacji m. 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
Że Min, Przemysłu i Handlu zezwoli- 
to na obrt mięsem w dniu 15 grud- 
nia 1948 r. 


MISTRZOSTWA MIASTA W ZA- 
PASACH I PODNOSZENIU 
CIĘŻARÓW 

BYDGOSZCZ (ko). Mistrzostwa 
miasta w podnoszeniu cięłłarów dały 
następujące wyniki: w. kogucia — 
Sokołowski 200 kg; w. piórkowa — 
Witt 210 kg; w lekka — Wietrzy- 


Borowczyłka. Łoboda II zwyciężył 
Świderskiego. Wietrzykowski wygrał 
z Manowskim. Pachura wypunkto- 
wał Cichego. Wierciński wygrał z 
Millerem. Biskupski pokonał Ty- 
nieckiego. 


Koncert orkiestry Polskiego Radia: 


w Pom. Domu Sztuk ê 


6d) W związku ze Ziednoczeniem 
obu parti? robotniczych, orkiestra 
Pom. Rozgłośni w Bydgoszczy urzą” 
dziła ub. niedzieli w Pom. Domu 
Sztuki koncert reprezentacyjny, trans 
mitowany na wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radfa. 

W koncercie tym, poprzedzonym 
akademią udział wzięli: Kazimierz 
Czekotowski — baryton, chór miesza. 
ny Bydgoszcz-Czyżkówko pod dyr. 
Antoniego Rybki, oraz orkiestra Pom. 
Rozgłośnt pod dyr. A. Rezlera. Na bo- 
gaty program złożyły się utwory 
Wiechowicza, Moniuszki, Nowowiei- 
skiego. Nowika, Czyża i Popiela. Na 
podkreśelnie zasługuje wykonanie 


przez chór i orkiestrę Marsza do słów 
Szymańskiego, skomponowanego a 
okazji Zjednoczenia Partii Robotni- 
czych przez Edmunda Reziera, 

Koncert zgromadził w sałi Pom, 
Domu Sztuki liczną publiczność, któ” 
ra z entuzjazmem przyjimowa.a po 
szezególne utwory i wykonaweów. 


% (ez). Zapowiedziane wieczory 


|autorskie Władysława Bronieckiego 


uległy odroczeniu na skutek wezwa- 
nia poety do Warszawy do prac kon- 
gresowych. Terminy odczytów w 
swoim czasie podane zostanę do wie- 
domości, 


Fabryka Ciszewski i Fabryka „Prom” 
MRN postanowiła uczcić Kongres Zjed- 
noczeniowy wydzieleniem sumy 33% 
tys. złotych do podziału między wy- 
różnionych przy realizacji „Czynu 
Kongresowego" przodowników pracy 
Poza tym MRN postanowiła przemiano- | 
wać ulice bydgoskie mianowicie: ui 
3 Maja — na ul. 15 Grudnia, a Plac 
Daszyńskiego nå Plac Zjednoczenia. 
Poza tym MRN zapowiada na rok 1949 
zdecydowaną akcję. budowlana miesz- 
kań robotniczych wspólnie z Z. O. R 
kosztem ponad 100.000.000 zł, remont 


Masło 


ongresu Zjednoczeniowego | dla świata pracy 


(ez). Stosownie de zarządzenia 
Wojew. Urzędu Pom, i OKZZ — Cem 
trala Spółdzielni Mleczarsko - Jaj. 
przystępuje z dniem dzisiejszym 
(14 bm.) do rozdziału masła między 
wszystkich pracowników zrzeszonych 


barakach, wyremontowany Y związkach zawodowych. Dla każ- 


dego pracowniika przewidziane jest 
pół kilograma, przy czym rozdział 
trwać będzie do 24 bm. 

Przy odbiorze przedłożyć należy 
listę pracowników z podpisem dyrek- 
cji i zatwierdzeniem braniżowego od- 
działu Zw. Zaw. 

Masło odbierać można w magazy- 
nie przy ul, Pomorskiej 34. 


"dań, 


setek mieszkań robotniczych, założenie 
na przedmieściu ośrodków zdrowia, 
bibliotek z czytelniami, rozbudowanie 
sieci komunikacyjnej na Szwederowo 
Czyżkówko i Fordońską, uporządkowo- 
nie placów na przedmieściach, zakła- 
danie coraz to nowych ogródków 
dziecięcych, budowę Domu Dziecka 
przy ul. Mińskiej, oraz wiele drobnych 
urządzeń dla dobra mas pracujących, 
dzieci robotniczych, młodzieży, inwa- 
lidów itd. ` 


Z kolei radny Kaszyński w imieniu 
Stron. Demokratycznego wyraził pełną 
solidarność sweno Sto- tua z Van 
gresem Zjednoczeni" m, To samo w 
imieniu Stronnictwa Pracy uczynił rad- 
ny Wojtczak, oświadczając, że Konr”res 
Zjednoczeniowy parții , robotniczych, 
likwiduje dotvchs-a<owe rozbicie klasy 
robotniczej w Polsce. Sfron, Pracy wite 
ziednoczoną partie robotniczą, jako 
czołowy oddział klasy robotniczej, któ- 
ry poprowadzi masy pracujące w wal- 
ce i w pracy nad odb''"nwa i przebu- 
dowa Państwa ku ustrojowi opartemu 
na zasadach społecznej sprawiedliwo- 
ści. Zdając sobie sprawę z waqi za- 
spoczywających na Stronnictwie 
Pracy szczerze wiła fakt zjednoczenia 
partiii robotniczych, uważając, że bę- 
dzie on przełomowym momentem w hi- 
storii naszego Państwa ńa jego drodze 
do lepszego jutra. 

Na zakończnie MRN uchwaliła jed- 
noałośnie wystosować telegramv de 
sekrełarzy CWK PPR i PPS, prez. Bie- 
ruta i premiera Cyrankiewicza. < 


z 


/ TEATR MIEJSKI. Dziś, 14 bm. 
„Rewizor* Gogola z p. Wł. Sto- 
mą w roli tytułowej. Początek 
o godz. 19,30. h 
KINA. POMORZANIN: Słońce 
wschodzi POLONIA: Krakatit, 


WOLNOŚĆ: Moja miła ORZEŁ: 
Narzeczona z Turkmenii GRYF: 
Klatka słowicza BAŁTYK: Samot- 
ny żagiel, AKTUALNOŚCI: Pro 
gram nr 34. 

Początek seansów we wszyst- 
kich kinach o g. 16, 18 i 20,30. 


DYŻURNY LEKARZ KOLEJO 
WY: telefon miejski 27-40, we 
wnętrzny kolej 482. 


DYŻURY APTEK: Do dnia 18 
bm. pełnią dyżur nocny: Apteka 
„Społeczna nr 39* — Al. 1 Maja 
5 tel. 23-46 i Apteka „Pod Lwem” 
Grunwaldzka 37 tel 34-31, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Komenda MO 25-16, 25-17, 25-18. 


POGOTOWIE RATUNKOWE — 
nr 10-00. 


„mag Maka 


Środa, dnia 15 grudnia 1948 r. 

5.10 "ogr. og.'polski, 9.30 Wia- 

'o'., miejscowe, 9.35 Przerwa 

„40 Progr. og."polski, 24.00 Za- 
kończenie audycji, 


Do czasu dzban wode nosi... 


Pomysłowy oszust e dwóch nazwiskach i dwóch gospodar- 
stwach rolnych wkrótce stanie przed Sądem. 


BYDGOSZCZ (m). Prokuratura SO 
w Bydgoszczy wygotowała akt woli. | 


żenia przeciwko niezwykłemu spry- |który rzekomo miał jego ziemię 


ciarzowi — A. Wojańiczykowi vel J. 
Szczerbcowi, oskarżonemu © oszu” 
stwo, które przyniosło mu jako „re 

Wojańczyk, przedwojenny  dzier- 
tbawica gospodarstwa w pow. lipnow- 
skim, po krótkim pobycie w obozie 
dla intemowanych jeńiców polskich 
w 1939 r., zwolniony został z obowiąz- 
kiem mełdowania cię w gestapo w 
Sosnowcu. Ta niemiią perspektywa 
spowodowała, tle Wojańczyk wziął 
nogi za pas i zbiegł do Warszawy, 
gdzie wystarał się o kartę rozpo” 
znawczą na swoje prawdziwe nazwi* 
sko — Wojarńiczyk, oraz dla wszelkiej 
pewności, na zmyślone nazwisko Ja- 
musza Szczerbca, Po odzyskaniu nie- 
podległości  Wojańczyk przyjechał 
do Bydgoszczy i tu wpadł na orygi- 
nalmy pomysł. Zjawił się pewnego 
dnia u notariusza i podając się za 
repartianta z pow. krzemienieckiego, 


Sprzedaż węgla 


na ulicach miasta 


(u). Centrala Zbyłu Produkt. Przem. 
Węgl. podaje plan  rozprowadzenia 
węgla wolnorynkowego w sprzedaży 
drobnicowej (workowej) w okresie do 
17 bm. od godz. 13,36 — 15,30. 

14. bm. — ul. Podgórna — Ugory — 
Konopna, t5. bm, — ul. Nakielska, 16 
bm. ul. Grynwaldzka, Koronowska 


i 17 bm. — ul. Poznańska — Płac 
Poznański. 


tamiusza wystawił generalne pełno- 
mocnictwo dla Janusza  Szczerbca, 
dzierżawić, W ten sposób Wojańczyk 
skomasował w jednym nęku 24 ha 
ziemi i począł starać się o dzieróawcę. 
Gdy i ten się znalazł, Wojańczyk vel 
Szczerbiec zawarł z nim odpowiednią 
umowę, pobrał około 600 tys, zł i zo” 
bowiązał dzierżawcę pisemnie do sta- 


rań o resztę ziemi w Turku z tym, | 
że ziemię tę on z kolei od niego od- | 
bierze. Umowę zawarto, Wojańczyk ' 


podał swój adres w Warszawie a 
sam wyjechał do Wieńca Zdroju, 
gdzie pragnąc zwiększyć posiadaną 
gotówkę,  rozpocząt 
sakcje z „twardymi i miękkimi”. Wu 
jednak powinęła mu się noga. Po za- 
trzymaniu znaleziono u niego dwie 
karty. rozpoznawcze, -co naprowadziło 
milicję na ślad oszustwa u notariu- 
szy i w PUR, 

Sprawa oskarżonego odbędzie się 
prawdopodobnie krótko po Nowym 
Roku. 


Po meczu bokserski 


Zjednoczenie 


BYDGOSZCZ (y). W uzupełnieniu 
wczorajszego sprawozdania z meczu 


pięściarskiego Lublinianka — Zje-| 


-Lublinianka 


I tym razem, jak już kiedyś, Sowiń= 
ski mając średni limit w. lekkiej, ura 
towa! honor drużyny o tyle, Że... 


dnoczenie, dzielimy się z sympatyka- | wypił przeszio litr herbaty po to, 


mi sportu  pięściarskiego zdaniem 
kapitana sportowego PZB p. Derdy, 
który prowadził walki w ringu, dając 
jednocześnie pokaz właściwego sę- 
dziowania. 

Według oceny p. Derdy spotkanie 
stało raczej na słabym poziomie, za- 
dowoliży jedynie trzy pierwsze wal- 
ki. Z rozmowy dowiadujemy się, że 
zdaniem nie tylko .p. Derdy ale i pre- 
zesa Bielewicza — miak spotka- 
nie przegrał. Podobał sie’ natomiast 
Baranowski który aczkolwiek nie 
jest w takiej formie, aby się nim 
zachwycać, wykaza: -raz bo- 
jowość i seree do walki. Na nasze 
zapytanie dotyczące oceny  Lubli- 
nianki, otrzymaliśmy odpowiedź, po- 
krywającą naszą opinię o drużynie 
wojskowych. 


pełniając tym samym braki 
niczne. 


Jeżeli chodzi o Zjednoczenie. to 
trudno nam podkreślić  chociailby 
coś na usprawiedliwienie. Drużyna 
jako całość wypadła słabo, a zwy- 
cięstwo jej było nieprzekonywujace. 
Cóż się dziwić, gdy na ringu za- 
brakło Kowalewskiego, Kruży i Wi- 
klińskiego. Pierwszego nie wysta- 
wiono podobno, gdytż nie był w for- 
mie, Kruża tłumaczył się na krót- 


tech- 


aby mieć wagę, no i w rezultacie 
poddać się przeciwnikowi, który z 
trudem mógł zrzucić wagę do pół- 
średniej. Taki był w krótkich zary- 


|sach pierwszy, tegoroczny, powa'ny 


występ Zjednoczenia, po kilkunasto- 
dniowym obozie kondycyjnym. prze- 
platanym trzema spotkaniami w imię 
czego? Nie wiemy! Przypominamy, 
że w ubiegłym roku, w meczu z 
Grochowem przegrano mecz tylko 
dlatego, że zabrakło wówczas Wi- 
klińskiego. 4 

Ale byy też jasne punkty. W 
pierwszym rzędzie mile rozczarował 
Leczkowski, walczycy przed paro- 
ma dniami w wadze p łśredniej (i 
dziwne, ðe nie był przemęczony), da- 
lej na wyżdżnienie zastuguje Chyła, 
czyniący z meczu na mecz stałe po- 
stępy. Jego dobra defensywa i wy- 
czucie dystansu w ataku sprawiżiy, 
że nie tylko spotkanie wygrał, ale 
przyczynił się walnie do wygrania 
meczu. 

Kończe nasze krótkie spostrzełle- 
nia stwierdzamy, że Zjednoczenie ma 
jedynie jeszcze w tym roku szanse 
na wejście do ekstraklasy pięściar- 
skiej, ale tylko w wypadku czysto 
sportowego „podejścia do sprawy. 
Ciężki rewanż z Lubliniank: i mecz 
z wrocławskim IKS-em sę do wy- 
grania przy pomocy ambicji. Jeżeli 
bydgoszczanie potraktują nadchodzą- 
ce mecze tak jak ubiegłej niedzieli, 


ko przed meczem przemęczeniem, a niechaj pogodz. się z myślp, ^e zo- 


Wikliński chorobą (wszyscy przygl?- 
dali się 


staną wiecznymi kopciuszkami na 


poszczególnym walkom). | Pomorzu. 


OSACE 
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zakazane tran- ' 
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Czekamy na decyzje! 


(Dokończenie ze strony 3) 
tu jakaś wielka wytwornia filmowa. 


Je'eli pierwszy projekt jest real- | 


ny, warto by już teraz zabrać się. 


(i to jak najprędzej, gdyż kalżdego | 


dnia szkoda) do zabezpieczenia po- 
szczególnych, bardziej na mróz i wil- 
got narażonych pawilonów i dzież 
sztuki. Jeśli drugi — najwyłszy 
czas bylby nie tylko rozpocze(* prace 
konserwacyjne, ale przede wszystkim 
rozpoczeć już realne i konkretne 
przygotowania, 

Trzeci projekt wydaje mi się cał- 
kowicie nierealny. Tereny dla wy- 
twórni filmowych nie potrzebują ani 
takiego otoczenia, ani takich roz- 
miarów ahi takich zabudowań. 
I wprawdzie byłaby to dla Wrocła- 
wia rzecz bardzo ngczca, stać się 
polskim Hollywoodem, niemniej 
sprawdzito by się wtedy słynne po- 
| w AAT a ZZ ną 


+ 


Dnia 11 grudnia br. zasnęłą w 
Bogu, opatrzona Sakramentam: 
św. moja najdroższa żona, nasza 
najdroższa matka, babcia, teś- 
ciowa, siostra, bratowa i szwa- 
gierka śp. 

ANASTAZJA GRACZKOWSKA 
z Szulc 
przeżywszy lat 63, o czym za- 
wiadamiają w głębokim. smutku 

pogrążeni 

Mąż, dzieci, wnuki i rodzina. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15 bm, o godz. 14,30 z kap- 
licy cmentarza przy ul. Kossaka 

Msza św. żałobna odbędzie 
się w tymże dniu o godz. 8-mej 
w. kościele M. B. N. P, Szwede- 
rowo. (5563 

Bydgoszcz, ul. Mariacka 5 


Wytwórnia Torebek 


damskich, Zygmunt Karoń, — 
Łódź. Piotrkowska 115. Wysy- 


wzywa po raz ostatni prywatne przedsiębiorstwa przemysłowe, 
handlowe i usługowe do dokonania obowiązkowej rejestracji za 
rok 1949, zgodni z decyzją Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dn. 
3 maja 1948 r. |. dz. P. 


tamy za z zaliczeniem. (09413 ciły opłatę izbową, otrzymają od: Izby dnia 22 grudnia 1948 r. o godz, 10-tej bifh Bronistawa, mad | 
GWI AZD AP „Potwierdzenie Rejestracji”, w Prusach, pow. Wąbrzeźno odbędzie się |-sza licytacja rucho- 1 y 
d , mości należących do Sylwestra Sternickiego, składających się z 
korzenie do pierników, były i są| które należy przedłożyć we właściwym Urzędzie Skarbowym jednego Pas vidit marki Doering. Oszacowanie nastąpi w dniu | ZGUBY i 
najlepsze. Żadać w drodqeriach. | względnie Rewizyjnym przy wykupowaniu karły rejestracyjnej licytacji. (09741 
09582 na rok 1949. Dnia 23 grudnia 1948 r. o godz. 10-tej ` __ Zagubione 
FR EEEa Potwierdzenie rejestracji można odebrać ER A w hon AD? CB. : sgya licytacj 4 boki przyczepy” samochodo- 
y Wytwórnia Izbie Przemysłowo-Handlowej, Bydgoszcz, Nowy Rynek 10, wzgl. | W Orzechowie, pow, Wąbrzeźno o ędzie się |-sza licy acja o wej, zielone, 1. 12, — na szosie 
Bielizny „Syrenka”, Mirosławy | każda firma, która dopełniła obwiązku rejestracji, otrzyma po- | homości, należących do Bogdana Stachowiaka, składających | Chełmno-Tuchola, — własność 
zm poleca nowe modele | twie-dzenie rejestracji pocztą. (09750 Binoe re popoli phota S ctr. kugin w pi, 2 koni, Hariwig, Słupsk. Nagroda za 
faaki A an na łączną sumę |; i ; z ; 
A Al. Kościuszki Poons Przedsiębiorstwa, które uległy likwidacji w ciągu roku bieżą- 60.000,— p boa w | Apęmeabaiy" SE NCM zę: à pijak gy noring Kaora 


wiedzenie: zamieniż stryjek na sie- 
|kierkę kijek... 
Wiemy, Że dzieją się teraz w kraju 
| rzeczy ważniejsze i że co innego eb- 
| sorbuje uwagę społeczeństwa. Zima 
jednak, jak juž wawie nie 
czeka. Straty, jakie wyrządzić może 
ona na terenach powystawowych we 
Wrocławiu, pójdą, w miliony. I wte- 
dy dopiero podniesie się alarm, kie- 
dy będzie już za późno. 
Wrocławianie, przejeżdżając obok 
terenów wystawowych, patrzą na nie 
trochę melancholijnym wzrokiem. 
|Przyzwyczaili się już do panującej 
tu pustki, nie zapomnieli jednak, jak 
tu było rok temu. I właśnie dlatego 
z trwogą w gźosie proszą: odkryjcie 
wreszcie rabka tajemnicy, powiedz- 
cie, co będzie z nasz wystawą? Bo 
jeśli ma być otworzona w przysztym 
| roku, czy te jeśli ma na jej miejsce 
| zorganizować Się inna, mdłe jeszcze 
, większa i  potęłniejsza (co jest 
| wszystkich skrytym życzeniem), to, 
(na mio% Bosk% grunt pali się pod 
| nogami, trzeba coś robić! Aby zmo- 
| wu nie było późmiej tak, jak z wczes- | 
na wiosną tego roku: gorączkowa ` 
praca nocami i dniemi, podra/lająca 
niewspóimiernie koszty wszystkiego, 
praca imponująca, ale może nie 
| zawsze dokładna, nie zawsze trwała, 
wyczerpująca, wykonana z egzal- l 
| tacja i romantyzmem. A my mamy. 
| dosyć romentyzmu, nawet na odcin- 


i 


kx pracy. Romantyzm powinien 
| 


ustąpić uczuciu i rozsęiddnemu plano- 
waniu. Uczucie w) pracy jest po- 
| trzebne tak długo, jak długo nie 
| przeradza się w egzaltację. Robota 
„powinna palić się w rękach”, ale 
nad tymi „pionącymi rękoma* musi | 


IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA W 


„ I €/2/By/1/48. 


Firmy, które l obowiązku rejestracji izbowej i zapła- 


cego, obowiązane sg uiścić opłatę rejestracyjną za czas swej 


działalności. 


Domy 
wille — place — gospodarstwa 
sprzeda — przyjmuje do sprze- 
daży „Pogoń“, — Spółdzielnia, 
Bydgoszcz, Dworcowa 51/II. 
5564 


Dom 
piętrowy w mieście sprzeda Ma- 
jewska, Lisewo, pow. Chełmno. 


09738 
Kupuje 


piżmowce, lisy, tchórze, kuny — 


s adi Biońowa — Łódł || GDAŃSK - WRZESZCZ Bydgoszcz, Śniadeckich 9 || Nowo wosku 32/8. (5542 
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Ogłoszenia 


ILUSTROWANEGO KURIERA 


przyjmuje się w naszej Agenturze 
Gdańsk-Wrzeszcz 


ul. Wajdeloty 9 


TESEI TESTY a i r iaie a aar a a Caa ANA RANT EESE maine aaa a a aa ró 
0 5 | 
czuwaić letoś, | 
i chłodno myśli iS rz0S wa ) W gimn e | 
I jeszcze jedno nas martwi: iglica. j 


Słynna wrocławska iglica. Podczas| KRAKÓW. W zawodach gimna- | 


W konkurencji kobiecej prowadzi 
głośnej wspinaczki dwu młodych ta- | stycznych o mistrzostwo Polski bie- | 


| Kurek (Cracovia) 27,36 pkt. przed mi- 


terników — zakiadałi ci odważni |rze udział 11 zawodniczek i 9 za- strzynią Polski — Rakoczy (Korona) — 
chiopcy klamry, przy pomocy któ- wodników, prezentujących kluby: | 23,15 pkt. i Reind! (Cracovia). T 
rych wspinałi się w w górę. Potem |Cracovię i Koroną — z Krakowa, | pozióm zawodów jest wysoki 


wyczymu. czenia obowiązkowe w konkuren- 
I stało się właśnie źłe. Bo iglica | cjach męskcich (6 ówiczeń) i w kon- 
polekierowana byża na biało, a te- kurencji kobiecej (3 ćwiczenia). 
raz te klemry zaczęży rdzewieć i od | |- W konkurencji męskiej prowadzi 
każdej potworzy'y się w dół długie, | Gaca (GZKS Polonia) 56,95 pkt. 
rdzawe, wstrętne nacieki. Nikt ich przed kolega klubowym Kucjasem 
już nie usunie, bo trzeba by było 53,40 pkt. i Radojewskim (HCP Ce- 
drugi raz się wspinać. i dokonać nie- | gielski — Poznań). 
Na zawodach obecni są przedsta 


lada pracy. Pozostaną, jako przy- 
Wrocław i wystawa czekają na de- | wiciele P. Z. Gimn. — prezes pik. 


kład źle zrozumianego „roman- 
tyzmu*, a może kiepskiego wyli- |cyzję. I patrzę z obawa na chmury | Noskiewicz i wiceprezes prof. Faze- 
czenia. ż i termometr. L. G. nowicz. 


ry wygnaż ćwiczenia na kotkach. 


W mistrzostwach nie bion udziału 
zawodnicy „Skórzanych* z Bydgosz- 
czy, m. in. reprezentant Polski — 
Betyna. Z pań zabrakło na starcie 
doskonażej zawodniczki krakowskiej 
„Wisży* — Krokey. 


Dnia 12 grudnia 1948 r o godz. 9,55 zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami 
świętymi, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasza najtroskliwsza matka, babcia, 
siostra, ciocia i teściowa śp. 


Julianna Monarcha 


przeżywszy lat 55 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15.XIl o godz. 15-ej z kostnicy cmentarza 
Starofarnego przy ul. Grunwaldzkiej, 


O czym zawiadamia w głębokim smutku po: 


żona 


Bydgoszcz, Wine. Pola 16 09751 


BYDGOSZCZY Km 272/48 


309/48 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan Główczewski, 
na podstawie art. 602 Kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 


Unieważniam 
zagubioną legitymację nr 2%, 


wydaną przez Wydział Powiato- 
wy, Koszalin — na nazwisko Łu- 


Ruchomości można oglądać w dniu licyfacji w miejscu i cza- 
sie wyżej oznaczonym. 


Wąbrzeźno, dnia 13 grudnia 1948 roku. 
(—) Główczewski, komornik. 


| [LOKALI POSZUKUJĄ | 


Poszukuję 


składu, centrum Gdyni. Również 
zamienię dwupokojowe mieszka 


=: 
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POLSKIEGO Š a IPIZMOWCE i Jcotczwwi 
= || paszę treściwą 


TCHÓRZE, KUNY 


506 


poleca wagonowo 


Wytwórnia Pokostu i Olejów 
M.Wrociawsk: iS-ka 


Poszukuję 
rodziny Sliż, dawnych właścicieli 
„Dworka Kresowego” w Wilnie, 
siostra Zofia Sliż, Bydgoszcz, 


surowe kupuje 


DO PA AMNSIKE 


(09740 


PAESE SPEA CERA PARA sub „Wygnaocka” . 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, dnia 15 grudnia 1948 roku. 


Kupno — gw uma abo pla” 


ve SOME Miynarstwd, WYS ców. Włocławek. Starodebska 


pujące oferty pod „Spółka-dzier 


tel. 


510 Sygnał czasu, pobudka. 
5.15 Streszczenie wiadomości po- 
rannych. 5.20 Koncert poranny 
dla świata pracy. 6.00 Gimnasty 
ka poranna. 6.10 Dziennik po- 
ranny. 6.30 Muzyka. 6.50 Pro-, 
gram bieżący. 7.00 Wiadomości 
poranne. 7.25 Muzyka poranna 


' 18.00 - Wiadomości z Kongresu. 


sowe. 15.20 Pieśni robotnicze. 
15.30 Opowieść o pracy — aud. 
dla dzieci. 15.50 Pieśni masowe. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 
17.00 Koncert Małej Orkiestry 
P. R. 17.30 Monłaż literacki. 


18.30 Recital śpiewaczy Ewy Ban 


żawna* — Słowo Polskie, Wro- 
cław, 


Do naszych Inserentów! 


12/2, 
(09744 


1646,  Nienałtowski. 
09675 


H UMOR 
AWA WAW UDOWODNI 


ADD 


OGŁOSZENIA do numeru „Ilustrowaneqo Kuriera Pol: 
skiego” na „ZŁOTĄ NIEDZIELĘ” przyjmuje się w naszym 
dziale ogłoszeń w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina nr 2 


drowskiej-Turskiej. 18.50 Dzieje 
jedneqo strajku — wspomnienie 
Wandy Wasilewskiej, 19.10 Aud. 


8.55 Szkolna Gazetka Radiowa. 
9.15 Muzyka. 9.25 Sygnał do 
startu. 9,35 Przerwa. 11.40 Audy- 


cja szkolna dla klas młodszych wojskowa. 19.30 Audycia cho- (dawn. lagiellońska), do dnia 17 bm. godz. 17, oraz Zabawa. 
Dalecy i bliscy —/ razem pinowska w y k. Jana Ekiera. we wszystkich oddziałach naszych do 16 bm. kota Osi, O 
m SS ł czasu i 20.00 Dziennik wieczorny. 22.90 ‘i , 

okay. LS Svena r DO NUMERU GWIAZDKOWEGO „l. K. P.”, który ukr || Przecież część mego ka- 


Koncert symfoniczny muzyki. pol. 
skiej. 23,00 Ostatnie wiadomości 
i pieśni robotnicze. 23.20 Pieśni 
robotnicze, partyzanckie i ma- 
sowe, 24.00 Zakończenie audy- 
cji, hymn. 


hejnał. 12.04 Dziennik południo- 
wy. 13.00 Koncert popularny mu- 
zyki słowiańskiej. 14.00 Audycja 
pł: „Poezja walki i pracy” 

14.15 Koncert krakowskiej orkie- 
stry PR. 15.00 Recyłacje konkur- 


idii 


że się w zwiększonym nakładzie i objęłości, i który | Pielowego kostiumu! 


ze względu na swoją treść oraz bogactwo ilustracji, 
jest rzadką okazją skutecznej reklamy —  oqgłoszenia 
przyimujemy tylko do 22 bm. qodz. 12. 


OGŁOS. : drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
druk 100% drożej. 
. w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
i święta. 30% drożej. Za terminowe zamieszczenie ngłoszeń 
administracja nie odpowiada 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA BYDGOSZCZ 
ul. Armii Czerwonej 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY: w BYDGOSZCZY 
ul. Gen. Stalina 2 (Pod Arkadami) Telefon 24-29. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odp” wiadamy. Rękopisć w miezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie "1>ow!ada 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURV NA PROWINCJI 


a POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA. SPÓŁDZIELNIA WVDAWNICZA „ZRYW“ 


BYDGOSZCZ UL ARMI! CZERWONEJ 20 — TEL. 33-41 1 33-42 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Armii Czerwonej 18 — telefon 18-99. 1-461 099 


